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poznań, 20 września. Napotykaliśmy niejednokro- 
pmie w listach z prowincyi, już to we własnóm naszóm za- 
¿szczanych piśmie, już to w innych dziennikach, wzmianki 
2 drobnych na pozór faktach, których jednak, jeśliby cał- 

L prawdziwemi być miały, jako nadużyć władzy urzę- 
^Kój, milczeniem ze strony osób najbliżój interesowanych
sztoijaćby nie wypadało. XT j

I tak np. czytaliśmy niedawno, zdaje nam się w N ad- 
Hślaninie, że burmistrz miasta Odolanowa nakazuje,

L karą odebrania konsensu. na proceder, właścicielom do- 
yŁ zajezdnych niemieckie utrzymywać dzienniki. O ile 
^«{respondent ściśle się w tóm podaniu swojćm wyraził,
, fcwiemy naturalnie, wątpimy bowiem, iżby burmistrzowi 
r dniyło prawo dawania lub odbierania konsensów; co naj- 
Łdopodobniejsza, miała tam być zapewne mowa o wnio- 
siofc burmistrza do landrata czy tóż rejencyi w przedmiocie 

rnsensu, który to wniosek bywa zwyale rozstrzygającym 
Hizy odnośnych postanowieniach władzy administracyjnćj.
. ¡lóż nawet do tćj ciaśniejszśj granicy sprowadzony krok 
iu. nrmistrza, stanowiłby w oczach naszych przestąpienie wy- 

Łżnie przez ministerstwo objawionych zasad w materyi 
i°>nsensowójiprocederowćj. Przypominamy, że kiedy przed 

iru laty poseł Bentkowski poruszył na sejmie przypadek 
kjndrata pleszewskiego, zagrażającego utratą konsensu 
, tynkarzom coby w trzymaniu czy tóż nietrzymaniu jakie- 

tó dziennika nie szli za jego skazówką, minister spraw 
Wewnętrznych stanowczo zganił podobne postępowanie land- 
2-Ła, jako wręcz przeciwne ministeryalnemu rozumieniu od- 
l-li,iinych przepisów prawnych. Jakoż w istocie, wedle prawa 
‘wirocederowego nie służy landratom i rejencyom, tak bez­
względna dowolność w odbieraniu konsensów, cóż dopiero 
iłwić o burmistrzach, którzy komunalnemi tylko są urzę-
Maikami.

Z, drugiój strony uderzyła nas, jeźli się nie. mylim 
,wri liście pisanym z pod Kłecka do naszego Dziennika, 
wzmianka, że żandarmi odbierali po wsiach prywatnym 
osobom pojedyócze egzemplarze pieśni Boże coś Polskę. 
Hśli rzecz tak się ma w istocie, nadużycie byłoby jeszcze 
jMrdziej krzyczącóm. Egzemplarz pieśni jest w ręku pry- 
Ifainym podobnież nietykalną własnością prywatną, jak każda 

'. pjnna książka lub rzecz. Otóż pieśń ta nigdy sądowemu nie 
lnegła potępieniu, a więc prawnćj podstawy do aresztowania jój

ijzemplarzy nie masz. Co większa, przypuściwszy nawet, 
i który z prokuratorów królewskich widziałby się spowo- 
»wanym do rozpoczęcia kroków sądowych o pieśń tę, to 

> II w takim przypadku mógłby tylko wyjść rozkaz do żan- 
1 »rmów i dozorców policyjnych, jako organów władzy wy- 

wnawczój, by przytrzymywali egzemplarze do rozpowszech­
niania przeznaczone, a więc np. po księgarniach, drukar­
kach, pocztach itp. Odbierać wszelako komuś jego wła- 
tość prywatną, dla jego tylko użytku przeznaczoną i w jego 

^siadaniu znajdującą! się, chociażby nawet tą własnością 
pyó miał egzemplarz książki lub druku będącego przedmio- 
im procesu prasowego, do tego żaden żandarm ani żaden 
tndrat nie ma prawa, dla prostćj przyczyny, że to prawo 
idnemu nawet sądowi ani prokuratorowi nie służy. Jeśli 

Jięc coś podobnego się zdarza, jestto proste nadużycie 
“ same wolność bezprawna.

Dla tego więc jesteśmy zdania, że przypadków podo­
bnych osoby dotknięte, w żaden sposób nie powinny zby- 
»ć milczeniem, ale że owszem, należałoby im zanosić 
ikargę na podobne nadużycia. Chociażby nawet w ostate- 
tznój instancyi czy to sądowój czy administracyjnćj, słu­

szność przyznaną im być nie miała, tę wszelako w każdym 
razie osiągnęłoby się korzyść, że ujrzałby świat jawnie 

■*i dowodnie, w jaki sposób liberalne ministerstwo własne 
Pw°je zasady u nas praktykuje i jak panowanie prawa ro- 
wmie.

N. Pan raczył nadać jenerał-majorowi na odstawce Mar­
shall Sulickiemu, dotychczasowemu dowódzcy 31 j bry- 
Sady piechoty, order orła czerwonego drugiój klasy z mię­
sami na obrączce.

®er^n) 19 września. Ministrowie, którzy codziennie 
'Jilkagodzinnie konfereneye odbywali, wyjechali dziś wszy- 
jcy do Koblencyi, gdzie pod prezydencyą samego króla

- “aradzać się będą nad ostatecznóm przyjęciem programu 
uroczystości koronacyjnych.

,9;l, —- Ministeryalny organ, Al lg. Pr. Z tg. potwierdza,
Pułkownika policyjnego pana Patzkiego, przeniesiono 

_ w wtorek z więzienia do zakładu Charité, ażeby go tam 
2% Wyleczyć z ciężkiój choroby, która w skutek długiego wię- 
7Vizienia powstała i w ostatnim czasie przybrała niebespieczny 
’ ‘Charakter. Jeźli wyzdrowieje, sprawa jego i jego towa-
- Î?yszy wytoczy się w biegu przyszłego miesiąca. Z począ-
- ti{iem bieżącego tygodnia porucznika policyjnego Heiman- 
^na, którego jak wiadomo, z powodu, że miano na niego 
2 ‘ podejrzenie, jakoby literatowi Eichhofowi udzielił był ma- 
Śj/S^yału do wydanój przez niego broszurki „Polizei Silhou-
- «ten“ suspendowano w urzędzie i śledztwo dyscyplinarne
- Przeciw niemu wytoczono, przywrócono do urzędu. Śledz- 
’ przeciw niemu wytoczone nie dostarczyło dostatecznego 
' toąteryału ażeby i go było można pociągnąć do odpowie­
dzialności.

— Nadkoniuszy królewski , jenerał porucznik Willisen, 
który przed kilku tygodniami w nadzwyczajnćj misyi do 
Carogrodu był wyjechał, powraca z swymi wojskowymi to­
warzyszami, majorem sztabu jeneralnego Schweinitzem i ofi­
cerem od ułanów Willisenem i uda się niezwłocznie do 
króla, aby mu zdać sprawę z powierzonego mu posłanni­
ctwa. Tak jenerał, jako tóż jego towarzysze i poseł hr. 
Gołtz otrzymali od sułtana ordery.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 17 września. Do Schl. Z tg. piszą ztąd, 

że przedwczorajsza niedziela spokojnie upłynęła, tyiko na 
Nowym Świecie tłum ludu wtargnąwszy do sklepu rękawi- 
cznika Jaworskiego, poczynił w nim różne gwałty i szkody, 
pod ulubionym teraz pozorem, że człowiek ten jest szpie 
giem. Na tydzień biegnący zapowiedziane są różne nabo­
żeństwa „za pomyślność ojczyzny.“ I tak druciarze sło­
waccy zapraszają na takowe w ozdobnym plakacie; dalój 
rozmaite cechy wzywają majstrów i czeladź do kościoła 
Reformatów lub do innych kościołów; wreszcie „polskie 
dziewice“, „polskie dzieci“ urządzają na podobnąż intencyą 
nabożeństwo. Wszelako (dodaje korespondent) pomimo li­
cznych tych nabożeństw, nie zawsze duch chrześciański 
i miłość bliźniego górę biorą. I tak np. od wczorajszego 
nabożeństwa cukierników, wyłączył się cukiernik Wedel 
z Miodowćj ulicy (protestancki Niemiec) i nie chciał podo­
bno przyłożyć się do składki, ani tóż zamknąć swego 
sklepu porówno z innemi cukiernikami. Otóż pospólstwo 
napadło po południu na sklep Wedla, kamieniami szyby 
powybijało, porobiło szkody na drzwiach, okienicach, szyl­
dzie i wyprawiło mu w dodatku kocią muzykę. Policya, 
jak zwykle, ukazała się dopiero, kiedy już wszystko minęło. 
Dziś podobnyż los spotkał, dla tychże samych powodów, 
niemieckiego piekarza, Arzta. Mydlarza Gundlaeha na 
Marszałkowskićj ulicy ochroniła tylko wojskowa interwen- 
cya od takichże gwałtów. Kawalerya rozpędziła zebrane 
na tćj ulicy tłumy, nikogo nie zraniwszy, a piechota zam­
knęła na parę godzin przystępy do ulicy. Opisawszy po­
wtarzane te sceny uliczne, korespondent do Schl. Ztg po­
wiada': „Bierne zachowanie się władz w obec takich nadu­
żyć, tłómaczą tu sobie jednozgodnie w ten sposób, że chcą 
one dać dojść rzeczom do tak nieznośnego stanu, iżby 
w końcu samiż mieszczanie o interwencyą prosili. Oba­
wiamy się wszelako, iżby wiele jeszcze nie padło ofiar, 
zanim się zjiści to oczekiwanie. Oby się obawy te nie 
sprawdziły i oby żywioły umiarkowane przyszły wraz z wy­
borami do zupełnego panowania!“

— Konsystorz jeneralny archidyecezyi warszawskiój 
nakazał dziś osobnym okólnikiem, modły po wszystkich 
kościołach na intencyą wyzdrowienia sędziwego arcypaste- 
rza (arcybiskupa Fijałkowskiego), który ciągle jest chory. 
Tymczasem pozjeżdżali różni prałaci do Warszawy, między 
innemi biskup lubelski. Baranowski.

— O nowym namiestniku takie czyni uwagi warszaw­
ski korespondent do Czasu: Chce on nas przekonać, że 
ma więcój rozumu od swoich poprzedników, mnićj rodowój 
i politycznój zaciekłości, mnićj nienawiści do ciężko po­
krzywdzonego narodu, i daleko więcój taktu i zręczności 
niż Paszkiewicz, Gorczakow i Suchozaniet. Lecz przyzna­
jąc mu to, powiedzieć należy otwarcie, że sympatycznemi 
wyrazy, grzecznym ukłonem i nieokreślonemi obietnicami 
nie można ani głębokich ran narodu zagoić, ani krzywd 
wynagrodzić, ani z niedoli nas podźwignąć, w jaką nas 
301etni despotyzm rządów mikołajewskich pogrążył. Tru­
dno tu powiedzieć: „chęć za uczynek stanie,“ gdyż nawet 
dobrćj chęci nie widać, porównywając słowa z postępowa­
niem rządu. Ze wszystkich stron Królestwa odbieramy 
wiadomości, że po wsiach ukazują się urlopowani żołnie­
rze i inni podejrzani ludzie, którzy włościan przeciw szla­
chcie a nawet i przeciw księżom podburzają, a chwytani 
do władz miejscowych, zostają wypuszczani na wolność 
i znów w inną okolicę idą spełniać szatańską misyą- Ci 
wędrowni prowokatorowie i podżegacze prawią włościanom, 
że * im cesarz odda grunta dworskie byle panów i księży 
nie słnehali, i rządowi donosili, co do nich mówią księża 
i panowie. Lud tak systematycznie demoralizowany przez 
tajemnych ajentów, wystawiony jest na straszne pokusy, 
a sprawa włościańska jawnie niby przez rząd popierana, 
tajemnie zaś podkopywana, wielkie do zwalczenia spotyka 
trudności. Plan Muchanowa wchodzi w wykonanie, niewi­
dzialną kierowany ręką. W okolicach Przysuchy i Smo- 
gorzewa, zjawił się jakiś ajent pod nazwiskiem przybra- 
nćm, jak się zdaje, Broniewskiego, który z włościanami 
tajemne miewał narady, a gdy go ująć chciano, gdzieś na­
gle zniknął. W Augustowskióm włóczą się również pie­
kielne posły, siejąc nienawiść wśród biednego naszego ludu, 
podniecając żądzę grabieży nadzieją łupów. Takie dotąd 
mamy rzeczywiste reformy i łaski, o innych wcale nie 
słychać.

— W liście ztąd do! Czasu pisanym, tak znajdujem 
przedstawione zajście z Grassem: Dnia 9 t. m. czytaliśmy 
w Kuryerku warszawskim reklamacyą znanego za 
rządów paskiewiczowskich, Grassa, który, jak miarkujemy 
z wyrażenia reklamy, musiał odebrać list stósownój treści, 
gdyż oświadcza, że są ludzie, którzy jego honorowi i do­
brćj sławie uwłaczają. Takie wyrazy: honor i dobra sła­

wa, w ustach p. Grassa, to okropna ironia. Ludność war­
szawska zapomniała już o Grassie, o tysiącznych krzy­
wdach jakich od niego doznała, o podłościach jakich się 
dopuszczał; lecz zły duch podszepnął mu owę reklamę, 
w którój się o swój honor upomina, i skłonił go do uka­
zania się in persona na ulicach naszego miasta i jeszcze 
w okolicach szpiegowskiego biura. Dziś bowiem gdy około 
południa wychodził z BriilowBkiego pałacu przez Niecałą 
ulicę, ktoś z przechodzących spostrzegłszy go, powiedział 
„to szpieg“; Grass posuwa do tego stopnia zuchwalstwo, 
że uderza kijem owego przechodzącego mężczyznę, lecz 
sam w tójże chwili znajduje się otoczonym i okładanym 
kijami ze wszystkich stron. Grass gubi kapelusz, i wpada 
do hotelu Angielskiego na schody, wypchnięty ztamtąd na 
ulicę, ucieka w bramę teatralną, i kryje się do cukierni 
Lursa. Publiczność otacza cukiernią i domaga się wyda­
nia Grassa; jakoż wyrzucają go z cukierni. Gdyby u nas 
była inna sprawiedliwość na łotrów tego rodzaju, potępia­
libyśmy surowo taki sposób ferowania wyroków; ale kiedy 
taki człowiek zamiast siedzieć w kryminale, opływa w zby­
tku zbrodniami zebranym i jeszcze z reklamami o swym 
honorze występuje, to niepodobna się dziwić, jeżeli go 
spotyka doraźna ale zasłużona kara.

— Podług Nadwiślanina, ów krzyż święty, porą­
bany w Warszawie przed zamkiem przez żołdactwo mo­
skiewskie w ręku zamordowanego kapłana, podjęty nastę­
pnie przez młodzieńca, nazwiskiem Nowakowski, który 
rozsiekany padł obok kapłana, pochwycony wreszcie przez 
żyda, który poległ z tóm godłem chrześciańskióm w ręku 
— rzecz niesłychana dotąd! — krzyż ten znajduje się 
w zamku, jako groźna dla jednych a poświętna dla dru­
gich relikwia. Nieboszczyk Gorczakow żądał, by go ks. 
arcybiskup Fijałkowski z zaniku odebrał, na co przewiele­
bny arcypasterz odrzekł: że tylko z procesyą po niego 
przyjść może. Na co, rozumie się, namiestnik nie przystał.

— Czytamy w Kur. Wars z.:
„Na Mokotowskim szosse posiwiały już nieco Izraelita, 

tłukący ciągle pod skwarem słońca kamienie, zbliżył się 
w tych dniach do JX. Mikulskiego, przechodzącego tą drogą 
i wyjąwszy hebanowy krzyżyk, na którym była korona cier­
niowa ze srebra, rzekł: „To wasza świętość, ktoś pewno 
z przejeżdżających zgubił, tobie ją jako kapłanowi oddaję.“ 
JX. Mikulski cbciał go wynagrodzić, ale uczciwy Izraelita 
nie przyjął datku, dodając, że „spełniony pobożnie obo­
wiązek, Bóg tylko nagradza.“ Na tę odpowiedź, kapłan 
z całóm uniesieniem ścisnął spracowaną dłoń Izraelity. 
W tóm poszanowaniu świętości naszój przez Izraelitę, i to 
walczącego jeszcze z niedostatkiem, bo wykuwającego mło­
tem kęs chleba z kamieni; w tóm oddaniu tójże świętości 
kapłanowi naszemu, i w tóm nakoniec zrzeczeniu się zy­
sku dla dopełnienia cnoty chrześciańskiój, widzimy cechę 
wielkićj moralności.“

— Czytamy w Telegrafie Kijowskim:
Kurator okręgu naukowego kijowskiego Pirogów z wyż­

szego rozkazu uwolniony został od dotychczasowego obo­
wiązku. Inspektor uniwersytetu pułkownik Rejngard otrzy­
mał tytułem wynagrodzenia 1500 rs.

— Odbieramy list z Kalisza z nowym opisem zajść 
tamtejszych w d. 7 b. m. Ponieważ opis zgadza się w głó- 
wnój treści z podanym już w nrze 211 Dziennika, nie po­
wtarzamy więc go tutaj, ograniczając się na przytoczeniu 
nazwisk niektórych ofiar gwałtów i rozbojów żołnierskich. 
W liczbie rannych i ciężko potłuczonych przez rozbestwione 
i pijane żołdactwo, znajdują się: Karol Wajcht, Pusch, 
Jaensch brat aptekarza, poraniony ciężko w głowę i z ze­
garka obdarty, Peretz starozakonny, Ludwik Kaulbersz, 
Władysław Kosiński (imiennik tylko właściciela Targowćj 
Górki) , Magajewski, Beatus, Korytkowski, Redlich itd. 
Wszystkie te osoby, spokojnie przechodzące, pobiło, obdarło 
lub aresztowało żołnierstwo bez żadnego osobnego powodu. 
Do jakiego stopnia rozbestwienia doszli dnia tego owi bo­
haterzy nizowskiego pułku, pokazuje, między innemi, napad 
w bliskości gmachu szkolnego na wracającą do domu mał­
żeńską parę; męża od żony oderwawszy i pobiwszy go, po­
walili oni na ziemię ciężarną niewiastę i srodze się nad 
nią pastwili.

W zwiąsku z temi rozbojami kaliskiemi donoszą z War­
szawy, że namiestnik nie przyjął wcale przybyłój tam de- 
putacyi kaliskiój, co zwiększyło jeszcze powszechne obu­
rzenie z powodu gwałtów kaliskich. Podobnież komendant 
kaliski, pułkownik Zajców, nie został odwołany ze swego 
stanowiska. To tylko się potwierdza, że wysłano z War­
szawy do Kalisza jenerała Pauluccego’, w celu wyprowa­
dzenia śledztwa.

AUSTRYA.
Kraków, 16 września. Czytamy w Czasie: Wczoraj 

skińczono tygodniowe śpiewy przed ołtarzem w bramio 
Floryańskiój, na które co wieczór wielki tłum pobożnych 
zbierał się. Przez ostatnie dwa wieczory ulica Floryańska 
i poboczna część plantacyi od bramy były zapełnione mo­
dlącym się i śpiewającym ludem. Nietylko ołtarz i cała 
brama jaśniały mnóstwem lamp gorejących. Mieszkańcy 
domów pobliskich bramie wystawili światła w oknach, by 
nietylko przyłożyć się do okazałości nabożeństwa, ale oraz 
przysłużyć się światłem ściśnionemu tłumowi. Po nad bra-
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mą jaśniały transparenta na cześć „Królowój Polski“ jak 
lud nasz od wieków zwykł nazywać Matkę Zbawiciela. Śpie­
wano oprócz suplikacyi, inne także pieśni narodowo pobo­
żne. Deszcz wczorajszy część modlących się zmusił do 
wczesnego odwrotu, mimo tego ulica była do połowy za­
pełniona poboźnemi, wszelkiego stanu, płci i wieku.

Peszt, 14 września. Piszą stąd do Gazety Pol- 
skiój: Ponieważ komisye komitatowe, jedne za dru- 
giemi pospieszają przyłączyć się do protestacyi sej­
mu przeciw rozwiązaniu, zdaje się że niebawem wszystkie 
zwinięte zostaną. Kanclerz przydworny zamierza inaczój 
urządzić komitaty, mianowicie na podstawie skali podatko- 
wój. O ile z osobistego poinformowania się w tój kwesty i 
wnosić mogę, nie zdaje się aby kanclerz zdołał w ten spo­
sób przekształcić komitaty, gdyż z klasy najwyżój opodatko­
wanej, nader mało znajdzie się osób, któreby zgodziły się 
wejść do komisyi nowego rodzaju, która nie reprezentowa­
łaby ogółu ludności. Trudność tę doskonale oceniają w Wie­
dniu, i usiłują pozyskać sobie mężów wpływowych, którzyby 
ułatwili porozumienie. Kanclerz przydworny napisał do 
Będziwego książęcia kościoła list, w którym ubolewając nad 
przykróm położeniem swojóm, prosi najpokorniej o światłą 
radę dostojnego pasterza. Jego eminencya znany jest jako 
prawy obywatel i wierny stronnik dynastyi habsburgskiój; 
posiada wielką popularność w kraju dla znakomitych przy­
miotów umysłu i serca, dzięki którym z ubogiego semina­
rzysty, wyniósł się na najwyższe dostojeństwo w kraju. Wie 
o tóm p. Forgacz i dla tego zasięga jego rady; myli się 
jednak, jeżeli sądzi, że skłoni prymasa do układów przeci­
wnych prawom krajowym.

O ile sądzić można z teraźniejszych okoliczności, gwał­
towne wystąpienie ministra stanu przeciw sejmowi, najgo- 
rzój wpłynęło na usposobienie ludności, i przyjacielskie po­
rozumienie się jest dziś prawie nie możliwe. Wprawdzie 
umiarkowańsi z przyjemnością dowiedzieli się, że p. Schmer­
ling, jak to w swojój mowie na radzie państwa oznajmił, 
uznał patent 20 października jako czyn spełniony i przyjąć 
musiał zawartą w nim zasadę reorganizacyi ogólnych pań­
stwowych stósunków, przychylną dla żądań Węgier a przy­
jętą za współudziałem magnatów węgierskich. Gdyby mi- 
nisteryum wytrwało przy tój zasadzie, gdyby kanclerz przy­
dworny od razu zabronił był komitatom i municypiom wcho­
dzić na drogę przeciwną dyplomowi 20 października, być 
może Węgrzy poprzestaliby na tych nadaniach. Ale wła­
śnie gdy ruch w Węgrzech się rozwijał, gdy komitaty po­
woływały do życia wszystkie prawa z r. 1848, p. Schmer­
ling jakby umyślnie patrzał na to przez szpary i cały za­
jęty był układaniem patentu 26 lutego, który miał podcią­
gnąć wszystkie kraje monarchii pod jednę ustawę polity­
czną. Ta bezczynność długa w obec szybko rozwijającego 
się ruchu w Węgrzech, mimowolna lub umyślna, była pier­
wszym i największym błędem ministra stanu. Być może 
mylimy się w tóm ocenianiu postawy pana Schmerlings, to 
jednak jest pewnóm, że dziś ministeryum nie wie jakich 
użyć ma środków, dla wprowadzenia swojój unitarnój konsty- 
tucyi w Węgrzech, a nic bardziój popularności jego nie za­
szkodzi, jak uciekanie się do przemocy. Zapewne to kło­
potliwe położenie ministeryum wywołało pogłoskę, która tu 
dziś gruchnęła, że wkrótce p. Schmerling wystąpi z gabi­
netu. Pogłosce tój chętnie wierzą, bo pragną żeby się 
sprawdziła.

Zagrzeb, 15 września. Sejm chorwacko - słoweński, 
uszczuplony przez odwołanie reprezentantów Pogranicza, zaj­
muje się pilnie kwestyami wewnętrznemi, zawodząc najzu- 
pełniój nadzieje centralistów, którzy go powolnóm narzę­
dziem swych planów mieć pragnęli, bmiałe występowanie 
posłów, którzy rządowi austryackiemu wyrzucają na oczy 
krzywdy od niego doznane, zwraca ku nim sympatye Sło­
wian zwłaszcza południowych, a uchwały ich nie były bez 
wpływu na postanowienia rozwiązanego sejmu węgierskiego. 
Kiedy gazety podały orędzie cesarskie do rejchsratu, o roz­
wiązaniu sejmu węgierskiego a w któróm polityka rządowa 
w głównych zarysach zarazem jest wyłuszczona, na posiedze­
niu sejmu zagrzebskiego z 26 sierpnia poseł Kwaternik 
zabrał głos z tego powodu, i oświadczył, że zapowiedź 
tego orędzia, iż reichsrat chociażby w nim nie zasiadali 
reprezentanci wszystkich krajów pod berłem austryackióm 
zostających, będzie ogłoszony za radę państwa zupełną 
stanowiącą uchwały nawet dla krajów w niój nie reprezen­
towanych, jest naruszeniem niezależności i samoistności 
Troistego królestwa. Mówca nie zapuszczał się w praw­
ne wywody nad tóm orędziem i nad jego zapatrywaniem 
się na wypadki z lat 1848 i 1849 na Węgrzech, ograni­
czając się nad podniesieniem punktu jednego, jakoby Wę­
grzy w skutek powstania z r. 1848 wszelkie prawa stra­
cili. Otóż powód ten, mniejsza o to czy uzasadniony lub 
nie, w żaden sposób zastósować się nie da do Troistego 
królestwa, które nietylko że nie brało udziału w powsta­
niu;, ale owszem przeciw niemn walczyło za dynastyą i mo­
narchę, w obronie tronu krwi synów swoich nie skąpiąc, 
jak to nawet wyraźnie uznał król Franciszek Józef, A je- 
żelić tak jest, niepodobna naruszać sankcji pragtnatyc3nój 
która określa stosunek Troistego królestwa. Pomimo to 
orędzie nie tylko ją narusza, ale nawet wypowiedzeniem 
zasady w pierwszym ustępie zawartój ją niweczy. Zaczóm 
tylko wypada sejmowi zaprotestować uroczyście w obec 
Europy przeciw zasadom w tóm orędziu wypowiedzianym 
i zastrzedz się przeciw nim podobnie, jak to sejm węgier­
ski przed rozwiązaniem był uczynił, zaprotestować z góry 
przeciw wszelkim uchwałom któreby niekompetentna i nie­
konstytucyjna rada państwa mogła powziąć i na Troiste 
królestwo chcieć rozciągnąć. Sejm zagrzebski dnia 3 sier­
pnia jednogłośnie oświadczył iż nie wyszle reprezentantów 
do rady państwa, toż samo dziś należy oświadczyć powtór­
nie w obec usiłowania, które jednym zamachem chce zni-

wńczyć sankcyą pragmatyczną, niepodległość i samoistńość 
Troistego królestwa. W końcu mówca odczytał obszerny 
wniosek w tym względzie, który litografowano, i rozdzie­
lono pomiędzy sekcye izby celem wstępnego roztrząśnie- 
nii go przed ogólną nad nim obradą. Na tómże posiedzeniu 
wybrano komitet złożony z 15 członków, celem zajęcia się 
teatrem narodowym, a nazajutrz sejm in corpore wziął 
udział w nabożeństwie żałobnóm za mecenasa literatury 
południowo słowiańskiój, Sawy Tekelego. Z równoczesnych 
obchodów pamięci tego męża zapisać tu należy uroczystość 
odbytą w Nowym Sadzie, w województwie Serbskióm, w stu­
letnią rocznicę jego urodzin, dnia 29 sierpnia. Tu z rana 
odbyło się nabożeństwo celebrowane przez biskupa Atana- 
skowićza, poczóm na dziedzińcu domu rady miejskiój od­
było się zgromadzenie, na któróm miano mowy patryoty- 
czne i czytano wiersze. Wizeżupan szremski Subotycz za­
chęcał zgromadzenie w gorących słowach do trzymania 
wspólnie z Madziarami. Nastąpiła uczta w sali przybranój 
w kolory węgierskie i serbskie, i wznoszono podczas niój 
liczne toasty w tym samym duchu jedności i zgody z Ma­
dziarami. Wieczorem powiewały z okien oświetlonych cho­
rągwie obu narodów. Obchód ten przybrał znaczenie po­
lityczne tóm większe w obecnój chwili, kiedy po rozwiąza­
niu sejmu węgierskiego rząd nie myśli o przywróceniu 
faktycznóm unii i nawet zajmuje się urządzeniem Serbii 
austryackiój i Bapatu na nowój podstawie centralistycznój.

Na posiedzeniach następnych toczyły się burzliwe roz­
prawy nad instrukcją względem tymczasowego organizowa­
nia municypiów i o prawie kandydatury żupanów. Równo­
cześnie kongregacya komitatu zagrzebskiego uchwaliła 
przedstawienie do sejmu, aby tenże względem ilości wszel­
kich podatków stałych i niestałych mających być przez 
sejm płaconemi rocznie, tudzież względem administrowania 
niemi, jako tóż co do dostawy rekruta, wszedł w porozu­
mienie z monarchą, i aby starał się taką przywieść do 
skutku umowę, któraby z jednój strony odpowiadała wię­
kszym potrzebom godności cesarskiój i królewskiój, z dru- 
giój zaś zapewniła krajowi zupełny, od obcego wpływu 
niezawisły, a tylko sejmowi i monarsze bezpośrednio odpo­
wiedzialny samorząd. Przedstawienie to przedłożono innym 
komitatom, aby takowe poparły.

Na posiedzeniu z 3 września odczytano adres do króla 
jako odpowiedź na propozycye królewskie tyczące się sto 
sunku do Węgier i do rady państwa. Sandor wniósł, 
aby sejm wyraził swoje ubolewanie z powodu „nielegalnego“ 
rozwiązania sejmu węgierskiego i takowe w protokóle za­
mieścił, i upraszał monarchę o zwołanie tegoż sejmu najda- 
lój w ciągu trzech miesięcy. Dalój szły rozprawy nad ju- 
ryzdykcyą, jaka ma być komitatom przyznaną. Po nieja­
kich rozprawach przyjęto wniosek Żywkowicza, aby 
ogłosić w zasadzie, że komitatom zarówno przysługuje re­
alna juryzdykcya jako i administracya; następnie, aby wy­
pracowanie formalnych przepisów juryzdykcyjnych pozosta­
wić umyślnie na to wybranemu wydziałowi, tudzież aby 
zanieść do króla przedstawienie względem jak najrychlej­
szego wprowadzenia w życie pełnój autonomowój juryzdy- 
kcyi komitatów, opartój na dawnóm życiu municypalnóm.

Dnia 4 września kongregacya komitatu zagrzebskiego 
złożyła cztery przedstawienia do sejmu: 1) Prośbę o rychłe 
wypracowanie operatu na kształt komisyi konferencyi są- 
dowój, któryby ryczałtem przyjąwszy przedłożono monarsze 
do zatwierdzenia: którą to prośbę sejm przekazał komite­
towi ku temu wybranemu. 2) Prośbę ażeby sejm chorwacki 
poparł okólnik municypium Nowego Sadu co do życzeń 
serbskiego narodu wyrażonych na kongresie narodowym w 
Karłowcu i udzielonych sejmowi węgierskiemu: którą to 
prośbę postanowiono rozważyć, skoro stosunek Chorwacji 
do Węgier się rozstrzygnie. 3) Prośbę o poparcie wniosku 
względem zniesienia monopolu tytuniowego i oświadczenia 
zasady że należy ułożyć się z rządem co do kwoty podat­
ków rządowych stałych i niestałych: którą to prośbę po 
żwawych rozprawach sejm przekazał wydziałowi skarbowemu. 
4) Protestacyą komitatu zagrzebskiego przeciwko oddaleniu 
reprezentantów Pogranicza wojskowego z sejmu i prośbę 
do sejmu, aby popierać przedstawienie do króla w tym 
względzie. Sejm postanowił czekać odpowiedzi przyobieca- 
nój z Wiednia telegrafem. Tak na tóm jak na posiedzeniu 
następnóm z 5 września, naradzano się szczegółowo punkt 
za punktem nad wypracowaniem wydziału wyznaczonego do 
ułożenia organizacyi zgromadzeń municypalnych dla wolnych 
dystryktów i uprzywilejowanych miasteczek. Wypracowanie 
to przyjęto. Zasady jakie obowiązują municypia komitatowe 
zostały i tutaj użyte, a mianowicie reprezentacya większój 
posiadłości, inteligencyi i reszty ludności; tylko że zamiast 
większój posiadłości ziemskiej, wzięto zasadę najwyższego 
opodatkowania. Wszystkie te trzy czynniki otrzymały równą 
liczbę reprezentantów, a tylko po miastach, gdzie inteligen- 
cya przeważa, uwzględniono dwa inne czynniki. Organizacya 
gmin wiejskich została jak na teraz gminom pozostawioną 
na tych samych zasadniczych podstawach. Izba odrzuciła 
wniosek Czepulicza, aby każdy pozbawiany; został praw 
politycznych, ktokolwiek bądź przez przekupstw^, bądź przez 
kłamliwe przedstawienie albo w inny jaki sposób nieprawy 
zjedna s?bie głosy w wyborach.

Na posiedzeniu sejmowóm z 6 września na wniosek 
Karola Jełłaczyca przyjęto przedstawienie względem 
pensyonowania wicekapitana krajowego, feldmarszałka po­
rucznika Jerzego hr. Jełłaiczyca, syna owego bana Jeł­
łaczyca, który z Chorwatami przed 13 laty pospieszył na 
obronę Wiednia, która gorżkie Chorwatom przyniosła owoce. 
Rząd usunął Jerzego Jełłaczyca z urzędu za to, że tenże 
wstępując do izby przemówił za prawami swojego narodu, 
oświadczając pomiędzy innemi, iż stokroć przenosi ucisk 
turecki, który ciało zabija, nad ucisk rafinowany narodów 
cywilizowanych, które zabijają ducha. Na tómże posiedzeniu 
Verbańczyc zdawał sprawę z uroczystości odbytój w No­
wym Sadzie na cześć Sawy Tekielego; przyjęto ryczałtem

Wnioski komitetu względem szkoły agronomicznój wK-.
Na posiedzeniu sejmowóm z dnia 10 września orif9py

tan o usprawiedliwienie podpisane przez hr. J. N. ErA J'a8D 
i hr. Juliusza Janko wieża w imieniu wzzystkich innych' uS 
słów, którzy w dniu 13 czerwca wystąpili byli z gJ’01 
z powodu uchwały zrywającój zasadę unii realnój ChorrraI 
cyi z Węgrami. Usprawiedliwienie to przedłożone było / y)° 
narsze, ale je bez odpowiedzi przesłano sejmowi za poi^8 
dnictwem dykasteryi nadwornój i rady namiestniczéiléj.’ 
usprawiedliwieniu tóm przytoczone są pówody ówczesilgl 1 
wystąpienia, podpisani zapewniają o swojój lojalności a 
tomiast przedstawiają stronnictwo przeciwne w sejmie , 
koby się kierowało dążnością wielkiój Słowiańszczyzny'’skl 
łudniowój i dla tego bardziój zagrażało państwu al?eg< 
stronnictwo, do którego należą podpisani. Odczytanie SW 
przedstawienia wielką sprawiło w zgromadzeniu wrzai-aDj 
wywołało objawy najmocniejszego oburzenia. Wielu czl ,ed 
ków izby, którzy byli naówczas wystąpili, ale potóm zno; 
wrócili, oświadczają, iż im bynajmniój pismo to nie i111 
znanóm, i że nie udzielili podpisanym pełnomocnictwa.^ 
wniosek Wonczyny i barona Kuszlana uchwalono oh£- 
sić usprawiedliwienie to po dziennikach i upraszać król?kie 
usunięcie z urzędów obu żupanów Erdody i Jankowit'zyW 
Pierwszy stara się krok swój usprawiedliwić, i przed wyig° 
daniem uchwały opuszcza salę posiedzeń. Za wnioski 
Uhernika, aby tę sprawę przekazać sądowi karnemu, i‘ 
nie powstał. W dalszych rozprawach, nad uniwersytet!01 
wniosek Szandora, że żaden uczeń uniwersytetu nieniilT 
być wydalony z tegoż za przekroczenia polityczne i pi ,! 
cyjne, odrzucono. Kosztorys założenia i utrzymania uniw, 1 
sytetu południowo słowiańskiego, tudzież sprawozdanie:em 
muzeum narodowóm, przekazano wydziałowi sejmowe/ !! 
dla spraw akademii i uniwersytetu. 'i10-

Na posiedzeniu z dnia 11 września odczytańo reskr/'11’ 
królewski w wiadomój sprawie upominania się sejmu, a • u 
deputowani Pogranicza, którzy po głosowaniu za unią trze!1*? 
królestw, zostali odwołani, wrócili na powrót do izby. 000 
powiedź królewska na to przedstawienie sejmu była nni,„* 
więcój tój treści: won

ziei
ick

„Gdy sejm już załatwił kwestye prawno polityczne 
podstawie propozycyi królewskich, powołanie na nowoi^’
prezentantów Pogranicza jest nie tylko bezużyteczne, a erzinawet zbyteczne, JKMość nie widzi w tóm przeszkody, 
sejm nie miał wziąć pod obrady adresu mającego być <yn 
NPana wystósowanym. JKMość uwalnia zresztą sejm 
wysłania adresu i wymaga, aby dawnym zwyczajem przema 
łożył mu uchwały już zapadłe w formie przedstawi 
JKMość zastrzega sobie powołać znów reprezentantów P7-' 
graniczą wojskowego, skoroby tego zachodziła potrzeba.“1113 

Reskrypt ten królewski, postanowiła izba wydruków 
i rozdać między członków, a następnie wziąć pod obraL 
Z kolei odczytano przedstawienie do króla względem usr 
nięcia żupanów 'hr. Erdody i br. Jankowicza, o ceseji 
uprasza i redakcyą tego przedstawienia uchwalono. Co«a 
żupana hr. Pejaczewica, który na kilkakrotne wezwanie ni, 
stawił się w sejmie, postanowiono upraszać bana, który i a 
urlopem na cztery tygodnie się był oddalił, telegrafem ’ 
wyjaśnienie, czy Pejaczewic dał i jaką odpowiedź na ost 
tnie wezwanie. Stósownie co do tego, co ban oznajmi, i 
zapaść uchwała. Po krótkich rozprawach uchwalono zlożji 
do akt podania kongregacyi komitatu zagrzebskiego, któi-,‘; 
żąda, aby sejm wstawił się u monarchy o rychłe zwołani 
sejmu węgierskiego. Izba postanowiła to podanie odtożyg 
albowiem w tym przedmiocie jest już inny wniosek, tudzin 
że nad rzeczą tą zastanawiać się będzie podczas rozbiot. 
projektu do adresu.

Dnia 13 września izba z powodu odpowiedzi bana na 
pytanie uczynione do niego telegrafem względem źupai 
szremskiego, br. Pejaczewica, iż tenże kilkakrotnie wt 
wany był, aby wrócił do izby, uchwaliła wyznaczyć mu te 
min tygodniowy, pod zagrożeniem bary prawem przepisał 
(800 złr.). Kwestya języka niemieckiego na gimnazya<( 
w Troistóm królestwie rozstrzygniętą została w ten sposó 
że takowy uważany ma być jako dowolny przedmiot nai.{ 
ko wy; przedmiotami względnie obowiąskowemi są inne n ‘ 
rzeczą słowiańskie, rysunki i gimnastyka.

Dnia 14 września hr. Erdody protestuje w piśmie 
izby wystósowanćm przeciw oskarżeniom go na przedosta 
nióm posiedzeniu. Ubolewa on, że sejm nie wszedłszy P(( 
przednio w rzecz bliżej, uchwalił zanieść prośbę do tronj 
o usunięcie jego i hr. Jankowicza z posad żupanów. Ocffl] 
kuje on spokojnie orzeczenia królewskiego, lecz protestuj] 
przeciw wyrażeniu „denuncyacya“, albowiem krok jego zr< 
biony łącznie z Jankowiczem, był jawny. Zaklina się P(( 
nownie, że przedewszystkióm ma dobro ojczyzny Prze; 
oczami, i oświadcza się przeciw objawiającym się w sej®*, 
„fantazyom“, po za btóremi wcale inne dążności się ukrft 
wają. Sejm uchwalił to pismo złożyć do akt i ogłosić ] 
w gazetach miejscowych. W poniedziałek dnia 16 wrześnil 
przyjdzie pod obrady ostatni reskrypt królewski, 
się reprezentantów Pogranicza wojskowego, oraz projekt d[ 
adresu i wniosek Szandora względem przedstawienia« 
monarchy o spieszne zwołanie sejmu węgierskiego. Wniosę“ 
draPolitha, aby wyrazić w protokóle podziękowanieradzcy 
państwa z Dalmacyi Ljubiszy za ostatnią mowę jego w ra­
dzie państwa, odrzucono. Izba uchwaliła z niejakiemi z®14) 
nami plan nauk gimnazyalnych i zamknęła rozprawy na<i 
tym przedmiotem.

FRANCYA.
Paryż, 16 września. Najważniejszym wypadkiem, któri 

dzisiaj jeszcze zajmuje uwagę publiczną w Paryżu, w brak 
wszelkiego pożywniejszego politycznego pokarmu, jest osta­
tni artykuł Constitutionnela o sprawie włoskiój, 
wołany polemiką z dziennikiem Patrie. Oświadcza I 
nietylko uroczyście, jak już wczoraj mówiliśmy, że mg - 
nie postał w myśli rządu francuskiego zamiar zagr
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^1!îljpy Sardynii, ale na końcu wywodów swoich wyłuszcza 
°dtijasnych i wyraźnych słowach stosunek obecny rządu 
Yfeuskiego do sprawy włoskiój. Można zasady Consti- 

Itionne 1 a uważać poniekąd za odblask dość wierny 
i,s®jj)graniu rządowego, ponieważ wiadomo, że dziennik ten 
pOrf¡ poufnóm pismem, które rząd nieraz już w ważnych 
ło Wach brał za pośrednika swego w obec opinii publi-
.Wj, daléj, ponieważ zupełnie też same myśli wypowiada 
, Hgi poufny organ Pays, a wreszcie ponieważ prawdziwą 
?esit może dość rozpowszechniona w Paryżu pogłoska, że 
’.fawa dzienniki te przemówiły równocześnie o sprawie 
a‘ei oskiej z natchnienia ministra spraw wewnętrznych, Per- 
!n\jnego, który już od dni kilku wrócił do Paryża. Arty- 
■aï'| swój kończy Constitutionnel następującemu słowy: 
Ie lancya nie chciała odstąpienia, i żądać nigdy nie będzie 
"zaTjednéj piędzi ziemi włoskiój. Sardynia jest ziemią wło- 

Cz't a przywłaszczenie jój byłoby nie prostóm przyczepie- 
.zn?[m (annexion) lecz podbojem. Raz jeszcze powtarzamy: 

110 fas Francyi we Włoszech nie jest odrębnym od interesu 
'a- och; pragniemy bespieczeństwa papieża i dokonania 
* ®Llkiego dzieła jedności, ni mniój, ni więcój. Nie możemy

,’izywać i nieokazujemy żadnego współudziału dla wszyst- 
tego, co się w skutek ostatnich wypadków zwaliło 

wï(ziemię. Jeśli jakie szczątki przeszłości, którą za cał- 
ss® sicie już w grobie złożoną uważamy, na przekór niechy- 

fa wstrząśnieniom, które zwieść mogą tylko ludzi pra- 
,e\cych by ich zwodzono, wzniesioneby zostały przez ręce 
J ™)skie, byłoby to natenczas rzeczą Włochów samych zała- 

taką trudność bez obcój pomocy; ale gdyby próba 
ai? mijającój restauracyi poddać miała Austryi myśl przej- 
aniea przez Po lub Minczio, natenczas byłoby powinnością 
,wincyi przejść znowu przez Alpy, a pewni jesteśmy, żeby
, »inności tój niezaniedbała.“

SKri — Zdaje się, że cesarz pośle jednego z marszałków 
a)ich do Królewca na koronacyą króla Wilhelma I; chciał 
flobno cesarz dać to polecenie marszałkowi Canrobert, 
S podobno w Berlinie życzono sobie marszałka Mac-

mthon.
— Potwierdza się wiadomość, że kontr-admirał Rey-

’De id, naczelnie dowodzący stacyą Antyllów, ma udać się 
*0lzwłocznie do Vera-Cruz," gdzie się cała jego dywizya 
e,lerze, aby wymódz na prezydencie meksykańskim zadość 
faynienie, którego się rząd francuski po nim domaga, 
im ~ Paryżu niepokoją się nieco umysły wzrastającą

'mai codziennie ceną zboża i mąki, 
rien “ Turcyi słychać dzisiaj, że pokolenia Berdy po­
pyty się przeciw Turkom z Czarnogórcami, którzy
u im sposobem mogą liczyć do 16 tysięcy ludzi pod bronią, 

iow ~ Donoszą z Anglii, że ks. Guise, drugi syn księcia 
jámale, (syna Ludwika Filipa) chłopiec ośmioletni, złamał

ę prawą spadłszy z konia.
. —• Obiega pogłoska, że znany dr. Véron myśli znowu 

ig¿zakupieniu Constituti onnela. 
ie ni ~ Socyalista Proudhon, pamiętny osobliwie przez swoje 
0,:laraacye przeciw własności, którą nazywał kradzieżą, 
¿ propriété c’est le vol) ogłasza niebawem dzieło pod ty- 
“¡em: Théorie de l’impôt, w którém broni własności 
"jziedzictwa.
fa ~ latrie z 13 tm. zawiera korespondencyą z Wilna, 
lezącą się ostatnich wypadków w tém mieście, daléj list 
jat bodną opisujący podróż po kraju jenerała Nazimowa 
OŻJ:go apostołowanie między chłopami litewskimi, wreszcie 
^¡maczenie Montalemberta pieśni „Boże coś Polskę.“ 
jjju ■— Pan Hyacynt Corne ogłosił tom pod tytułem: „SOu-

nirs d’un proscrit.“ Jest to opis kolei emigranta 
az|skiego, który schronił się r. 1831 do Francyi i który 

eszedłszy przez różne nędze, zmarł w szpitalu. Pisząc 
^‘z, tom, autor musiał znać dobrze trudność życia emigrau-

polskich we Francyi i Anglii.
san, Obóz pod Châlons rozpuszczono wczoraj, rozmaite 
jyai, y w°is^i które miały udział w ćwiczeniach, wróciły 
^¡dawniejszych swoich stanowisk.
nai .T Carogrodu donoszą o śmierci owego biskupa buł- 

3 nl'skiego. Sokalskiego, który spodowany przez rząd rosyj-
wrócił znowu do schizmy.

¡0 ~ Cesarz ma przybyć z Biarritz do Paryża między
a 25 t. m.►sta

pń ~~ Pogłoska o wylądowaniu oddziału burbonistów na 
r¿?gach Włoch południowych, potwierdza się dzisiaj; do- 
)ca cą. n?e Jest jenerał karlistowski Cabrera, lecz ka- 
gtu,ln jakiś hiszpański, człowiek śmiały i przedsiębiorczy, 
zrjfy dawniój służył w wojsku Cabrery.
pt Ameryki słychać, że zbombardowanie i zajęcie

(Jfa0Wlu na przylądka Hatteras przez eskadrę stanów pół- 
¡jmí'^b wielkie zrobiło wrażenie na niekorzyść separaty- 
kryw’ ^k dalece, że mieszkańcy Karoliny Północnój zaczy- 
ić j ? i i mnae składać przysięgę rządowi zwiąskowemu. 
śni/, standw południowych poniósł już także ogromne 
zĄ.- bowiem przeszło bowiem 50 statków kupieckich, 
t di^cych do separatystów, północni Amerykanie zabrali, 
i dfl
>sek WŁOCHY,
izcy
rft'Tfí' . . „„

niay i •encyi w celu otwaraa wystawy powszechnéj sztuk i 
na4() Z!fcł'. Za nim podążyli tamże ministrowie Ricasoli i 

aova i książę Carignan z swym orszakiem wojskowym. 
°twarciu wystawy dnia wczorajszego przemówił prezy- 

lol5°ffiisyi wyznaczonój do zajęcia się wystawą, margrabia 
tóru a’.P° ozem król wynurzył swą radość, że mu dozwo- 

. .o® jest otworzyć w kolebce nauk i sztuk pierwszą po-

Jbtyn, 16 września. Król Wiktor Emanuel wyjechał

wszecbną wystawę. Głównym jego celem, powiedział król, 
jest ustalenie jedności i rozwinięcie dobrobytu Włoch, które 
natura tak obficie uposażyła. W kcńcu dziękował komisyi 
za podjętą pracę, położył przycisk na to, że wielkie dzieło 
zjednoczenia jeszcze nie ukończone, labo Włochy i przy 
tój wystawie na nowo wolą swą uroczyście objawiły, że 
pragną być zjednoczone; z całych Włoch wzięto udział 
w wystawie i okazano, że Włochy cheą być jednym na­
rodem.

— Minister amerykańskich Północnych Stanów Zjedno­
czonych wrócił z Kaprery, dokąd, jak wiadomo, był się 
udał, aby Garibaldego nakłonić do przyjęcia naczelnego do­
wództwa nad armią unii. Były dyktator neapolitański po­
dał niektóre warunki, których minister amerykański dla braku 
pełnomocnictwa przyjąć nie mógł, atoli dyplomata ame­
rykański wyraził się podobno, że gdyby lud amerykański 
się dowiedział, że Garibaldi gotów jest pod pewnemi wa­
runkami dowództwo przyjąć, zmusiłby rząd do zezwolenia 
na wszelkie żądania jenerała.

— Wiadomości z prowincyi południowych brzmią coraz 
pomyślniój, kraj już prawie cały oczyszczono z band opry- 
szków. Baron Ricasoli wystąpi w krótkim czasie z nowemi 
propozycyami co do kwestyi rzymskiój. Nie wiadomo atoli 
czyjego pośrednictwa użyje w negocyacyach z dworem pa­
pieskim.

Neapol, 9 września. Do Gazety Kolońskićj piszą 
dztą: Dzień 7 września, rocznicę wnijścia Garibaldego do 
Neapolu,_ obchodzono tu jak najświetniśj. Już w dzień pa­
nował niezwyczajny ruch w mieście, a wieczorem i aż pó­
źno w noc niezliczony tłum ludu zalegał główne ulice i głó­
wne place miasta. Muzyka brzmiała, puszczano sztuczne 
ognie i oświecono jak najrzęsiściej tak gmachy rządowe jak 
i domy prywatne. Dnia tego oczekiwano z obawą i dla 
tego tóm bardziój cieszono się nad porządkiem i spokojem, 
jaki wszędzie panował, pomimo, że policyi nie widziano 
i lud sam sobie był pozostawiony. Wczoraj odbył Cialdini 
przegląd całój gwardyi narodowój i załogi wojska liniowe­
go. Po ukończeniu parady jechał konno, otoczony licznym 
a świetnym sztabem, środkiem szpaleru utworzonego przez 
gwardyą narodową i wojsko z placu Largo di Castello, na 
St. Lucia, Villa Reale do kościoła Madonna di Piedigrotta 
i napo wrót, przyczóm lud licznie na ulicach zgromadzony 
i mieszkańcy z okien i balkonów domów z entnzyazmem 
go witali.

TURCY A.
Z Mostaru, w początku września donoszą1, że kiedy 

Omer pasza był wyprawił do powstańców w Hercegowinie 
archimandrytę Nikisora Ducicza, aby naczelników zaprosić 
do Mostaru, celem porozumienia, wojewoda IwanWasiliew 
Bacewicz z Banian, który powstańcami naczelnie dowodzi, 
porozumiawszy się z dowódzcami, przesłał Omerowi ulti­
matum, w którem protestuje przeciw mieszkaniu Turków 
śród chrześcian i restaurowaniu warownych domów ture­
ckich, żąda wynagrodzenia za kościoły i klasztory przez 
Turków zburzone i uszkodzone i odbudowania ich z fun­
duszów publicznych tureckich, nadto wolnego wyboru bi­
skupa. Do Mostaru nikt przybyć nie chciał, ponieważ ci, 
którzy na zaprosiny Omera paszy w r. 1852 przybyli do 
Mostaru, już nie wrócili do domu, a było icb około stu, 
z tychże samych pokoleń, które teraz porwały się do broni. 
Zginęło z nich wtedy przeszło 80 w więzieniach Mostaru, 
a ci którzy wrócili, byli pozbawieni oczu, słuchu i złama­
ni od mąk doznanych. Gotują się więc teraz wszyscy na 
odpór rozpaczliwy.

Patrie donosi, że w nocy z 1 ta 2 września Abdi 
pasza, dowodzący pierwszą dywizya wojsk tureckich, opano­
wał wąwozy Alwiszcza i Moraki udając się na północ okręgu 
Czermucy dokąd się cofnęli Czarnogórcy.

Piszą z Bośnii do Agramer Ztg. w połowie września: 
Stosunki w Bosnii wikłają się coraz więcój. Turcy w Krai­
nie nie cbcą słuchać rozkazów wezyra. Świeżo rozporzą­
dzono pobór baszybozuków, w skutek czego Turcy oburzeni 
postanowili chociażby z bronią w ręku oprzeć się temu. 
Powiadają, że w nahii Krupa Buzińskiój 150 raji, po wię- 
kszój części wychodźców, zgromadziło się w lasach!, zagra­
żając Turkom w Buzimiu i Vranogranie, do których więc 
Turcy dniem i nocą strzegą przystępu. Mnożą się z dnia 
na dzień gwałty przeciwko raji; od granicy donoszą o li­
cznych mordach dokonanych na chrześcianach.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 20 września. Na wczorajszem posiedzeniu reprezentan­

tów miasta pokwitowano niektóre z przedłożonych rachunków, inne 
zwrócono z poczynionemi monitami magistratowi w celu sprostowania 
tychże. Następnie przyjęto wybór dra Brandowskiego na szóstego 
polskiego etatowego nauczyciela szkoły realnój. Wydzierżawienie roz­
maitych budek, sklepów itd. zgromadzenie zatwierdziło. Ponieważ 
jest nadzieja, że zniesiony zostanie przymus należenia do prowincyo- 
nalnego stowarzyszenia ogniowego, przeto miasto Poznań utworzyć 
chce własne stowarzyszenie zabespieczające od ognia i tym celem wy­
brano komisyą, złożoną, z pp. Annussa, Breslauera, Feckerta, Kacz­
kowskiego, Mamrotha i Meyera, któraby stćsowny projekt opracowała. 
Postanowiono również, że i w wieczory, w których księżyc świeci, 
niektóre lampy na ulicy palić się mają. Koszta stąd wynikłe, na 400 
tal. obliczone, pokryte zostaną z rezerwowego funduszu gazowego za­
kładu. W końcu ukonstytuowało się zgromadzenie w posiedzenie 
tajne, wykluczając publiczność. Słyszymy), że podobno przedmiotem 
owćj tajnej narady było zamknięcie bram fortecznych Poznania na 
dniu 12 bm. Obecnymi byli reprezentanci miasta: Knorr (zastępu­
jący przewodniczącego), Annuss, B. H. Asch, Bielefeld, Burchardt, 
Gałężewski, Garfey, Hebanowski, L. Jaffe, Sal. Jaffe, Janowicz, Lip- 
schitz, Lówinsohn, Lupkę, Mamroth, Matecki, Meyer, Schimmelpfennig, 
Schmidt i Walther. Magistrat reprezentował nadburmistrz, tajny

radzca Nanmann f radzców miejskich Au, Baarth, Chlebowski, Miiller 
i Samter.

— Przy tutejszym kościele metropolitalnym i przy gnieźnieńskim 
były od niejakiego czasu opróżnione dwie wyższe posady, w Poznaniu 
kanonikat honorowy, który zbyt krótko piastował ks. Kapczyński, pro­
boszcz w Strzelnie, w Gnieźnie probostwo kaplicy familijnej Łubień­
skich, fundowanej przez arcybiskupów prymasów Macieja i Włady­
sława Łubieńskich. Na kanonikat honorowy został dnia 17 b. m. in- 
stytuowany przez JOks. arcybiskupa Przyłuskiego ks. lic. Kaliski, 
pleban w Jaksicach i dziekan dekanatu gniewkowskiego, po dopeł­
nieniu wszelkich prawem kanonicznem 'przepisanych formalności, dnia 
wczorajszego zaś uroczyście instalowany. W tym samym dniu tj. 17 
bm. został także instytuowany na wspomnione wzwyż probostwo ka­
plicy Łubieńskich, ks. Konstanty Łubieński, kanonik honorowy war­
szawski i proboszcz w Rewlu, który następnie udał się do Gniezna, 
gdzie się uroczysta jego ma odbyć instalacya.

— Wczoraj zakazano uczniom ^tutejszej szkoły realnój miejskiej 
nietylko śpiewanie pieśni narodowo religijnych, ale nadto zabroniono 
im znajdować się w kościołach, w których podobne pieśni śpiewają. 
Zakaz ten równa się prawie zakazowi uczęszczania do kościoła, bo 
w świątyniach naszych polsko - katolickich pieśni te są zaprowadzone 
i często śpiewane.

Z Szubskiego, 18 września. Zapowiedziane na dzień 12 września 
nabożeństwo dziękczynne za zwycięstwo króla Jana pod Wiedniem 
odniesione, dla naszego powiatu, odbyło się w Łabiszynie z wielką 
uroczystością i okazałością. Kościół pięknie przybrany w wieńce dę­
bowe i kwiaty, staraniem proboszcza i kolatora, nie mógł pomieścić 
z wszystkich krańców naszego powiatu przybyłejludności, która w tym 
dniu do kościoła pospieszyła, już to by Bogu podziękować za udzie­
lone nam pod Wiedniem zwycięstwo, i zgniecenie pohańców całemu 
wówczas cbrześciaństwu zagrażających, jużto by uprosić łaskę Boga, 
i jego błogosławieństwo na przyszłość. Bo obu stronach wielkiego oł­
tarza rozwinione dawne sztandary i owe godła, które zwycięzcom 
z pod Wiednia ongi przywodziły, orzeł biały i pogoń litewska, przy­
pominały nam niedawno obchodzoną uroczystość połączenia Litwy 
z Koroną. Łączył te chorągwie napis na trójkolorowój wstążce »Boże 
zbaw Polskę“. Król Jan wieńcem' laurowym ozdobiony nad wielkim 
unoszący się ołtarzem zdawał się razem z tłumem pobożnych prosić 
Boga miłościwego o odwrócenie od naszej ojczyzny klęsk i niedoli, 
i o zlanie błogosławieństwa na ten naród, który z takim zapałem 
i z- taką bezinteresownością chrześciańskiego swego dopełnił powoła­
nia. Mszą św. celebrował ks. proboszcz z Szubina Kenzer, przy śpie­
wie wykonanym przez amatorów. Ks. dziekan Tarnowski z Słupów 
w pięknej przemowie okazawszy słuchaczom wielkie następstwa zwy­
cięstwa pod Wiedniem, opowiedziawszy w krótkich słowach o dawnej 
sławie narodu polskiego, w dalszem następstwie na tle religijnem roz­
winął, jako po dniach pokuty i zadosyćuczynienia zbliża się wielki 
dzień tryumfu, i że Bóg nas na drodze cierniowej nie opuści, jeżeli 
w zgodzie żyć. będziemy. Zachęcał nas mówca do wspólnćj pracy 
i wytrwałości i przypominał, że nietylko myślą i mową, ale i uczyn­
kami Boga kochać powinniśmy. To też z większą nadzieją w przy­
szłość, zwiększoną wiarą w miłosierdzie Boże, z ukrzepioną miłością 
Boga i bliz'nich opuściliśmy przybytek Pański.

W naszym powiecie wojna wypowiedziana herbom W. Ks. Poznań­
skiego. W Obudnie zasmarowano na rozkaz żandarma orła białego 
smołą, a w Dubieszewku tablicę, na której orzeł biały w szponach 
czarnego był wymalowany, zdjął żandarm z Kcyni własnoręcznie i zo­
stawił go przed domem dawniej sołeckim. Właściciel tablicę tę by nie 
zginęła, na swoim domu mieszkalnym przybić nakazał, a teraz niewi­
dzialna jakaś ręka, orła białego codzień wieńcem ozdabia. Słychać, 
że obywatele naszego i s ąsiednich powiatów na tablicach dominialnych 
herb W. Ks. Poznańskiego wymalować zamyślają.

Z Sredzkiego, 18 września. Zdaje się, że prawo o assosyacyi ina­
czej u nas w W. Ks. Poznańskiem bywa tłómaczone, jak w drugich 
prowincyach monarchii pruskiej, równie konstytucyą objętych. Nadzień 
16 bm. zapozwano dwóch obywateli z powiatu naszego przed sędziego 
powiatowego w sprawie śledczój przeciwko nim wytoczonśj o wzięcie 
udziału w zgromadzeniu dnia 14 sierpnia w Środzie, celem porozumie­
nia się względem kandydatów na posłów, wyborcom przedstawić się 
mających. Kiedy w większych miastach i po innych prowincyach od da­
wna centralne komitety wyborcze się pozawięzywały i niemal codzienne 
publiczne narady, zmierzające do przeprowadzenia kandydatów w myśl 
wyznawanej zasady się odbywają, u nas władze rządowe opacznćm 
tłómaczeniem prawa, starają się położyć tamę wolnemu rozwojowi wy­
borów. Zebranie w Środzie dnia 14 sierpnia odbyło się w formie pra­
wem przepisanój. Obecny prezydent miasta został 24 godzin wprzódy 
o tern zebraniu uwiadomiony i w ciągu dyskusyi nieznalazł nic takiego, 
coby go do rozwiązania zgromadzenia upoważniało. Przysłucbiwani 
obywatele, raport pana burmistrza przesłany królewskiemu radzcy zie­
miańskiemu, jako z prawdą zgodny, przyznali odwołując się zresztą 
do praw sobie służących. Ciekawem będzie umotywowanie skargi proku- 
ratoryi królewskiśj. Stanie się ono zapewne przedmiotem żwawśj i ob- 
szernój dyskusyi w izbie berlińskiój, a zarazem wykaźe niedostateczność 
dzisiejszśj ustawy o stowarzyszeniach, kiedy ta ustawa nie daje miesz­
kańcom dostatecznej rękojmi swobodnego wykonywania prawa wybor­
czego, bo nie zasłania ich przed podobnemi jak powyższy krokami 
władz rządowych.

Z Bukowskiego, 16 września. Duchowieństwo dekanatu bukowskiego 
na okólnik król, rejencyi II z dnia 4 lipca rb. nr. 437, wydany do księży 
inspektorów dotyczący się śpiewania i uczenia po szkołach Boże coś 
Polskę, przesłało następującą odpowiedź z dnia 7 sierpnia rb. pod­
pisaną przez 14 inspektorów:

„Prześwietna król, rejencya IFokólnikiem obok alegowanym, pole­
ciła Jjks.inspektorom szkół zobowiązać protokolarnie nauczycieli swoich 
parafii pod zagrożeniem złożenia z urzędu, aby nie uczyli i nie śpiewali 
pieśni pod nazwą Boże coś Polskę. Podpisani inspektorowie znając 
treść tej pieśni, nie uważają jój za rewolucyjną, ale owszem za mo- 
narchiczno-konserwatywną, a to nie świeckiśj lecz religinój treści. 
Z tego powodu niepodzielają sposobu zapatrywania król, rejencyi, i 
dopóki wysoka władza duchowna sądu o niój jako e pieśni religijeój 
nie wyda, nie mogą dopełnić danego polecenia. (Tu następuju pod­
pisy).“

Dla pogorzelców w Żerkowie.
Z przeniesienia tal. 428 sgr. 27.
Ksiądz Klemczyński proboszcz z Kotłowa (przysłał tal. 37 sgr. 5 

fen. 3., mianowicie: rezultat dwóch gier towarzyskich tal. 6 sgr. lOJi 
sgr. 24 fen. 6., zebrane w czasie odpustu w Kotłowie tal. 7 sgr. 7, 
zebrane w czasie installacyi ks. Strybla w Grabowie tal. 22 sgr. 23 
fen. 9.

Telegramy ostatnie,
Z nad granicy Królestwa Polskiego, 19 września. Na 

wniosek namiestnika do rady administracyjnej, postanowiono 
Warszawę ogłosić wstanie oblężenia, jeżeli zakłócenia spo- 
kojności i nadal by się powtarzać miały. Wczoraj prawili 
kaznodzieje po kościołach przeciw wybrykom; utrzymują za 
prawdopodobne że spokój zachowany zostanie. (P. Z.)

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

___ ’Do dzisiejszego Dziennika dołącza się dodatek Zie-
miâna nr 38.

... Któ1- jeneralna d.yrekcya loteryi.

nkończonem ciągnieniu 3ciój klasy 124 
idyiota] 0 Pruskiej loteryi klasowśj padła 1 wygrana 

¡50 ■ na nr. 4133. 4 wygrana .2000 tal. na nr. 
- \ Wygrana 1000 tal. na nr. 7231. 3 wygrane 

lal-nanra 7103. 9043 i 80,782, 4 wygrane po

300 tal. na nra 30,091. 42,418. 67,3429 88,818. i 8 wy­
granych po 100 tal. na nra 6294. “ 25,215. 59,551. 
60,216. 85,812. 87,286. 87,580 i 89,934.

Berlin, dnia 18 września 1861.
Sprzedaż konieczna. [1198]

Dobra szlacheckie Wapno, w tutej­

szym powiecie położone, składające się z 
1435 mórg 145 prętów kwadratowych roli, 
z których 1988 mórg 40 prętów kwadrato­
wych łąk i z pokładu gipsowego, oszacowa­
ne przez towarzystwo kredytowe na ^,362

tal. 12 sgr. 9 fen. wedle taksy mogącśj być
przejrzanój wraz z wykazem hipotecznym
w registraturze, mają być

dnia 9 października r. b. przeb południem
o godzinie litej
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w miejscu zwykłych posiedzeń sądowych 
sprzedane.

Dobra te odległe od Kcyni jednę milę, 
niedaleko drogi zwirowój prowadzącej z Na- 
kła do Poznania, z którą przez osobną zwi- 
rówkę połączone są, zupełnie są wolne od 
serwitutów.

Przestrzeń pokładu gipsowego składa się 
z 70 mórg i znajdujący się gips na cel te­
chniczny, mianowicie do używania jako wa­
pno, do mierzwienia i cieóciejszy biały tak­
że do robót rzeźbiarskich bardzo jest zda­
tnym.

Przy taksie uwzględniono wartość po­
kładu gipsowego, który od znawców górni, 
czych na 380,000 tal. oszacowanym został 
tylko w miarę obliczonój wartości 273,409 
tal. 17 sgr. 6 fen. z dochodu przecięcio- 
wego z lat sześciu, w których kopalnia w 
biegu była.

Wierzyciele, którzy względem jakiój z 
księgi wieczystój niewykazującój się preten- 
syi realnćj ze sumy kupna zaspokojenia szu­
kają, niech się z pretensyami swemi do nas 
zgłoszą.

Wągrowiec d. 15 kwietnia 1861. 
Królewski sąd powiatowy.

W poniedziałek, dnia 7 października 
odbędzie się w Krerowie nabożeństwo 
żałobne o godzinie 10 z rana za dusze 
śp. Joachima Lelewela, Tytusa Działyń- 
skiego i Adama Czartoryskiego. [2761J

Pomocnicy budowania machin i czeladnicy 
ślusarscy znajdą przy dobrój zapłacie stałą 
robotę w fabryce machin H. Szczepańskiego 
w Wielkich Gutowach pod Wrześnią. [2693]

Organista, kawaler, wysłużywszy wojsko­
wość, poszukuje miejsca. Bliższą wiadomość 
udzieli P. Szumiński przy kościele św. 
Wojciecha w Poznaniu. [2750]

Trzy Powiastki i Ferdynand,
dwa pisma dla młodzieży i ludu przez nie- 
dosiężonego dotąd księdza kanonika Schmida, 
opracowane po polsku przez Szymona Bara­
nowskiego, wyszły w księgarni Fryderyka 
Ebbecke w Lesznie. Książeczki te są do- 
bremi obrazkami przyozdobione i nie mogą 
dość usilnie być poleconemi. Jestto wyborny 
duchowy pokarm dla naszój młodzieży. Tym 
i podobnym pokarmem żywmy młódź naszę! 
Pielęgnujmy ją w duchu naszego narodu — 
a Polska, na mocnój podstawie wysokiój oby­
czajności i pobożności —- wiecżnie żyć bę­
dzie ! wiecznie zajmować będzie jeden z naj­
wyższych stopni pomiędzy ludami oświeco­
nymi! f X. P.

Przyp. Jak słyszymy, wyjdzie wkrótce 
w tójźe samój księgarni sześć dalszych ta­
kich pism po 10 srg. f X. P. [2766]

5 Teatr miejski w Poznaniu. 9 
W W sobotę, dnia 21 Września 1861. S1 KONCERT
g dany przez król, mistrza koncertowego 
« pana Maurycego Ganza i król, mu- 
H zykusa nadwornego pana Edwarda 
0 Ganza, przy łaskawśm współdziałaniu 

panów Jaffó’go z Berlina i śpiewaka
opery pana Grunowa.

0 Programie doniosą afisze. 
Biletów na pierwsze miejsce i ¡krzesła

po 15 sgr., na drugie miejsce, parterre 
i balkon po 10 sgr. można dostać w król, 
nadwornym składzie muzykaliów JE«1. 
Pote i Rock.

Frzy kasie kosztuje bilet na pierwsze 
miejsce i krzesła 20 sgr. itd.
Otwarcie kasy o goriz. O.

Początek o <9, [2763]

Winogiw
cierpią przez ciągłe deszcze wrześniowe tak bardzo, że najpierwsze i największe zgniją 
i pogoda sprzyjać by musiała, jeżeliby jeszcze w końcu września niektóre dojrzeć miały; 
cena zmienia się tóż niestety na 2>/a i 3 sgr. za Btto funt.
[2770] Edward Seidel w Zielonogórze w Szląsku.

Lubownikom kwiatów i ogrodów
polecam skład mój prawdziwych harlemskieh i berlińskich cebulek 
kwiatowych w najpiękniejszych egzemplarzach; spis przesyłam bezpła­
tnie i franko. Ogrodownictwo umiejętne i handel nasion

ul. Królewska % i 15 a.  Henryka Mayera. [2?c2j

W teatrze miejskim w Poznaniu.
Szanownój publiczności poznańs! iój dono­

szę uniżenie, że mechanik Th. Schu iegerling, 
w niedzielę 22 września otworzy w tutej­
szym gmachu teatralnym miejskim

wielki teatr figur sztucznych.
Przedstawiający pochlebić sobie może, że 
przez długoletnią pracę na polu mechani­
zmu doprowadził do największćj doskona­
łości. Figury są tak naturalne, że zdają się 
być istotami żyjącemi. Przybory, deko- 
racye i garderoba są jak najświetniejsze i 
jak najwytworniejsze, a znawcy Berlina, War­
szawy, Hamburga i Wrocławia, w których 
to miastach niżój podpisany na ostatku przed­
stawienia dawał, jednogłośnie orzekli, że 
teatr ten aż dotąd najlepszym jest w swym 
rodzaju.

Więcój w przyszłym numerze.
[2768]______ Tb. Schwiegerling.

Podaję niniejszóm do publicznej wiado­
mości, że u panów F. Oberfelt i Spółka w Po­
znaniu założyłem skład komisyjny moich 
ogniotrwafiycli szaf żelaznych.

Berlin w wrześniu 1861.
M. Fabian.

fabrykant szaf żelaznych.
Odwołując się na powyższe doniesienie, 

zawiadomiam Szanowną Publiczność, że szafy 
żelazne nadeszły i, że jesteśmy w stanie 
każde zlecenie akuratnie i szybko wykonać. 
Rysunki i cenniki leżą u nas na składzie do 
przejrzenia i mogą na żądanie każdego czasu 
być przesłane.

Poznań, dnia 19 września 1861.
[2767] Oberfelt i Spółka.

Wyprzedaż.
Szanownej publiczności donoszę niniej­

szóm uniżenie, że z powodu zaniechania han­
dlu sprzedawać będę zapasy cygar, tabaki
i win po znacznie zniżonych cenach.

W. &clunae<licke.
[2765] ul. Wilhelmowska nr. 25.

hr. Zamoyski z Warszawy, panie Sulimier.’ a , 
L Polskiego, Faliszewska z Gembic, Węgierska

rzeczą, Radońska z Kociałkowójgórki próhn 
dr. Prusinowski z Grodziska, księgarz Zawado 
Wilna, ksiądz Obry z Paryża. 1

Hotel dnHord: Właściciele dóbr hr. Łubieński i 
Łubieńska z Rzymu, Skarżyński z Spławia s 
rawski z Jurkowa, Chłapowski z Czerwoni?;, 
Trąmpczyński z Bielaw, panie Lipska z Lewki 
Koczorowska z Jasinia.

Hotel Berliński: Właściciel dóbr Heickeroth z P)»» 
dzierżawca Bóthelt i Pilaski z Trzebisławek k, 
talista Mąkowski z żoną z Gorazdowa, dyrei 
Muiski z Grodziska, nauczyciel gim. Jakowicki i 
Koianowski z Ostrowa.

Hotel ¡Paryski: Właściciele dóbr Dobrogojski z k 
łek, Buchowski z Pomarzanek, Markiewicz z Ni» 
czynka, Daleszyńska z Damasławka, dzierżą» 
Zuchowski z Konina, Arędzki z Murzynowal 
nego, dr. med. Laskowski z Środy, kapitalista! 
kowski z Ruchocinka, proboszcz Berger i apteki 
Steiner z Wschowy, pani Tracikowska zCheln

Mylinsa Hotel Drezdeński: Właściciele dóbr Sperl 
z żoną z Kikowa, Ropolewski z Góry, baron Sch 
der z Hanoweru, poruczniki bar. Bock z Cd 
Plathen z Uchorowa, kupcy Sàger z Heilbrom 
Goldschmidt z Berlina. |

Sterna Hotel Europejski. Właściciele dóbr Heima 
Magdeburga, Różański z Wrześni, profesor Lu 
mirski z Londynu, fabrykant Bothe z Pfórten ki 
cerciści Ganz i kupiec Jaffé z Berlina.

Wiadomości Handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznania,

Dnia 20 j,września.
Zyto: wyższe ceny, na wrz.-paź. 44%, paź..)

44V, żąd., 44’/. pł., list.-gr. 44% pł., 44% żąd.. 
wiosenną?odstawę 45tal. żąd. Okowita: mocno 
trzymała w cenie, z beczką na wrześ. 19% pł I«' 
żąd., paź. 19 żąd., list.-gr. 18% żąd., 18%/pł,, k 
maj 19 tal. żąd. F ’

Berlin, 19 września.
Pszenica: w mieiscu 25 szefli 65—86 tal. wt 

jakości. Zyto: wyp. 5000 centnarów,’w miejscu521 
54, na wrz. wrz.-paź 5 !%—%—%, paźd.-iist i list, 
51’/,—’/«, na wiosenną odstawę 50%—% tal, 
Jęczmień: wielki 36—46 tal. Owies: w miej 
1200 funt.|21—27 pł., na wrz. i wrześ.-paz"d. 24i, 
paź.-list. 24, list.-gr. 24%, na wiosenną odstawę 
tal. pł. Olej rsepiowy: wyp. 2000 cent., w ■ 
ecu 100 funtów bez beczki 12%, na wrz. i w 
paźd. 12%—3/a, paźd.-iist. 12% »/„, list-gr. 11 
—“/„, kw.-maj 12% tal. pł. Okowita: wyp. 40J 
kwart, w miejscu 8OOOo/“ Traliesa bez beczki li 
—%, z beczką 20%, na wrz. 20%—% pł,, a 
żąd., wrze.-paż. 20%,—%—%, pażd.-Iist. 19«'..
%, list.-grud., gr.-sty. i sty.-Iuty 19% Pt

Ku rac y a Winogradowa w Zielonogórze w Szląsku
rozpoeasnie się 1S września. 

KOMITET. Z polecenia aptekarz Draeger. [2741]

Lampy moderatory, lampy posuwane z regulatorem mosię­
żnym lub nowosrebrnym jak najtaniej u

G. Schoeneckera,
przy Gabarach nr. 16, narożnik ulicy Wodnej.

Fabryka towarów nowo srebrny cli, platerowanych i z browzn.

Kurs giełdy w Berlinie
dni* 19 września.

, Papiery pruskie. %
i '*• I
| dinô. I

pła­
cono.

Pożycz, dobrow...........
— rząd.-.........—...
— 1859_____
i— 1856______
— 1858.—__
— prem.,1865...........

Obligi długu skarb.,..
— Marchii..............

Listy zust. March.......
— Prus Wach......

— Pomor—............

— W. Kg. Pozn...
— — (nowe)
— — (nowe)
— Szląskie............
z Ęhfc-

— rent. March......
— Pomor..—..........
— W. Kg. Pozn... 
— Pr.fWsch.iZcb.
— Nadreńgkie.......,
— Saskie.—...........
—- Szlągkie,.............

Papiery sacranlcsne. 
Austr. metal)—..........

— Pożycz, naród.
— 1 Obligi 260 fl.... 

Bosy. 5 poży. StiegU.

4«/,
4%

5
4%

4
3%
3%
3%
3%
3’/.

3%
4

3'/,
3’/.
3?

4
4
4
4
4
4
4

5
6
4
5
6

119

94%

96%

94%

96%

99%
96%

64
87%

100

102%
102%
107%
102»/,

99’/,

90
87%

86»/,

(i
99

97%) 

91%’ 

86 

99%

Rosy. poży. angiel.......
Polek. obligi skarb.... 

— Cert- A: 300 zł. 
—- — B. 200 zł.
— Lis..z.n. wR.S» 
— Ob.cztk. 500 zł. 

Pieniądze.
Frydrychsdory.............
Lujdory...................... ...
Złota funt, ce!............
Srebra dito...........
Saskie bil. kas..............
Niem, bankn.................

— płat, w Lipsku
Austr. bankn......... —..
Polskie bil. bank.........
Disk. bank, od wezli..

99’/,
98%
99%
99%

49%
59’-.

Akcye kolei telasnych.
Berliń.-Anbalt............
Beriiń.-Hamb................
Berl.-Poczd. -Magd....
Berl.-Szczeciń..............
Wrocł.-Freib...............

- najnow...............
Brzeg-Niskie........——
Kożło-Bogumin.............

— pierwot..............

Dolno-Szl.-Marcb——. 
Dolno-Szl. kol: pob.—

— pierwot....—.
Półn. Fryd.-Wilh........
Górno-Szl. A. i C........

— Lit. B.................
Opol-Tarnowic.............
Starogr.-Pozn...... —

1 %-
dano.

6 100%
4 93
5 —

——
4 —
4 93

_
— —
— 460%
— —
—
—
—• —

■--
— —
—

4
4 ZM..J
4 145
4 119'%
4
4 __
4 —
4 __

4% —
6 —-
4 97%
4 ——
5 __
4 __

3%, —
3% 113

30%
>3%

pła­
cono.

28’/,

85

113’
110

29 21 
99%

99%
74'/,

4%

133
115%

111%

44’/,
125%

87%

Chemicznie czysty olej do 
palenia (rzepiowy)

od komisarza fabryczue- 
go .1- ®. Hoffmanna w
JK.vinonii, przydatny mianowicie 
do lamp moderatorów poleca po 4 y* 
sgr. funt. Adolf Ascli.
[2740] ul. Zamkowa 5.

fi

krów i

W poniedziałek d. 22. 
r. b. przybędę pociągiem 
poobiednim z transportem

krów i cieląt z łęgu N oteckiego 
do sprzedania i stanę whotelu Budwiga. 
[2764] W. Hamann.

Frzybyłi d© Fóznania.
Dnia 20 września.

Bazar: ’Właściciele dóbr Stablewski z Dłoni, Ko­
walski z Uszcza, br. Mieiżyński z Chóbienic, Suli- 
mierski z Mchów, Sarnecki z Ukrainy, Radoński 
z Ninina, Binkowski z Smuszewa, Radoński z Krze- 
ślic, Rakowski z Koszut, Rożnowski z Sarbinowa,

żąd., luty-marz. 19”/„—20, kw.-maj 19%^-20'j, 
% tal. pł.

Wrocław, 19 września.
Na targu: piękna śred.

sgr. sgr.
Pszenica biała 89—95 86

, żbłiB, 91—93 88
Żyto 60—62 58
Jęczmień 45—47 43
Owies 24—26 22
Groch 54—57 52

Na giełdzie ,Zyto: mocno się trzymało w« 
wyp. 3000 centnarów, na wrz, 45’/,, wrześ.-pi 
paźd.-iist. i list.-gr. 45%, gr.-sty. 45%, sty.-Iuty i 
kw.-maj 46% tal. pł, Olój rzepiowy: w miei 
na wrz. i wrz.-paź. 12pł., 12%, żąd.,paź.-list. f 
list.-gr. 12%, kw.-maj 12%, tal. żąd., Okowi 
w miejscul9%, na wrz. 19%„ wrz.-paź. 18%, p 
list. 18»/,„ lis.-gr. 18%, kw.-maj 18%tal. żąd.

_ Szczecin, 19 września.
Na giełdzie: Pszenica: w miejscu 83—87'/, 

wedle jakości. Zyto: dobrze się trzymało w® 
stare 48%,. nowe 49, na wrz.-paźd. 48% pł., 41 
żąd., paź.-list. 48, na wiosenną odstawę 48%—’/, 
pł.JJę cz.mień: w miejscu szląski 45%, nadodn 
ski 4Ó—’/, tal. żąd. Owies: w miejscu 24 tal 
O łój rzepiowy: w miejscu 12%, na wrza-p1 
i paź.-list. 12%, kw.-maj 12% pł., 12% tal. i 
O iój lniany: w miejscu z beczką 12%, na 1 
paźd. 12%,—% tal. pł. Okowita: spada w ce 
w miejscu bez beczki 20’/,—%, na wrz. 20% pl, 

żąd., wrze.-paź. 20, paźd.-iist. 19»/„, na wiose 
odstawę 19%,—% tai. pł.

sgr.
76-«?
76-80
53-56
39-41
19-26
45-48

Akcye bank. 1 kredyt.
Beri. Slow, kas............
Beri. Tow. band.........
Gdański bank priw.... 
Dysk. Udział komm...
Gola. bank. pryw........
Hanow. dito ...............
Królew. dito ...............
Lipsk. Stów, kred........
Magd, bank priw.........
Pomor. bank, rycer.... 
Pozn. bank prow..—
Prusk. udz. o&nk...... .
Sziąsk. Stów, bank—

Akcye pnenysłowe.
Beri. fabr. kol. żel......
Minerwy Szląskiśj......
Concordia......................

assek. ogn—

Obllgacye s prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anbalt................

Berl.-Hamb._.......... /•
— II. En.......... i-

Berl.-Pocz.-Mag, A___
— Lit. C................
— Lit. D.................

Berl.-Szczeciń...,........
— II, Em...............

Koźlo-Bsgumin............
— III. Em...........

Dolno-Szl.-Marcb........
- konwen..............
- - III. ser......
- - IV. ser......

Nakład«« t nwńonkami ludwika Merzbacba w Pognaaiu,

1 % aX. pła­
cono. %

ią-
dano.

pła­
cono.

4 117
Półn.-Fryd.-Wilh........
Gćm.-Szl. Lit. A.........

— 101%

4 — 78% Lit. B................. 3% 85 —
4 95% — — Lit. D............ — 4

3’/,
— 92»/,

4 — 87 Lit, — 82%
4 — 72 — Lit F............... 4% __ 100
4 — 93% Starog.-Pozn................. 4
4. 91 - - II. Em............... 4'/» 100 —
4
4 83%

67 Kurs giełdy w Wrocławiu
4 80 dnia 19 września.
4

4%
4

90’/,
122’/,

Papiery 1 pieniądze.
Dukaty............................ __ 95»/, ■ ■

87 Frydrychsdory............ — — —

5 __ 64’/,

Lujdory..........................
Polskie bil. bank.........
Austr. banknoty..........

— 86%,
109’/,

5 — 18% Nowa Waluta Austr.. — 74%,
4 — 106 Wrocław, obi. miejskie 4 —
4 — 470 Poznań. List. Zast...... 4 — 102%

4 99%

0 — nowe..................

— Listy Rent.......
Szląskie Listy Zast...

3%
4
4

3% 91%

97%
94»/,
96%

4% 102 — — nowe Lit A— 4 99’/«
4% — 103 — nowe................... 4 —
4% — ‘— — Lit. R.. 4 99»/, —

4 — 96 - Lit.C.................. 3% —
4% — 101 — Listy Rent........ 4 99%, —
4%

101%
101% — Oblig. prow...... 4% —

4%
4
4

— Polskie Listy Zast....... 4
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